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KUHjłk  l
Opłała pjicztowa uiszczona gotówką

Rok XLII1.

Cena 15 gr.
M iesięcznie we Lwowie . . . .  3 zł. 30 gr.
K w a r ta ln ie ......................................
Z dostawą do domu ewent. pocztą

m ie s i ę c z n ie .......................................3
Kwartalnie . . . .
Zagranicą m ie s ię c z n ie .....................
Prenumeiata wraz z „ilustracją"

7  dostawą miesięcznie . . .
Kwartalnie z „Ilustracją*

■

3 zł. 30 gr.
9 W 40 „

3 M 60 „
10 » 70 „
5 » 50 „

5 » 50 „
10 » »

ul. O s s o liń o k tc h  «5. W y ch o d zi co d zie n n ie  re n o TeSef. Rad. 3 2 -1 9 .  Ariwi. 19.

S k ł a d a i j c i i e  o f  i a r y  n a  p o w o d z i a n  1
Datki przyjmuje Administracja „Kurjera Lw ow skiego'4.

t a i s i

Z dmem 10 bm. wstrzymamy w ysyłkę  
„Kurjera Lwowskiego*4 wszystkim pre­
numeratorom, którzy nie zapłacili pre­

numeraty za lipiec.

Najwyższy nakaz.
Źle jest, g d y  poważna praca 

pańs,twowa rozwija się w a tm o­
sferze animoz:ji osobistych i brak 
jej nieodzownego obiektywizmu, 
który/ jest kamieniem węgielnym 
dziel wielkich i trwałych. 

'Dyskusja nad usfawą o 
naczelnym  władzach wojsko­

w ych,
jak w ąż  morski ciągnąca się od 
szeregu miesięcy w komisji sej­
mowej — w ykaza ła  niezbicie, jak 
trudno odnaleźć len obiektyw ny 
punkit widzenia p a ń s tw o w y  w na- 
szern życiu politycznem, sklee*/- 
nern z drobnych antagonizmów i 
jeszcze i niniejszych

poracnunKów osobistych. 
U staw ę tę w y w o ła ło  życie; n- 

r,kazało się, że dla zapewnienia ar- 
b}ji normalnego rozwoju — konie 
eljńem jest stworzenie, czynnika, 
ktdły.by regulował życic wojska 
w zakresie w łaśc iw ych  mu zadań 
obrony kraju; czynnika, k tóry je­
dnocześnie by łby  wolny od wszel­
kich obow iązków  adm inistrowa­
nia annją , co w przeważnej mie­
rze  albsorbuje zarów no min. spr. 
wojskowych, jak i sztalb general­
ny. —

Konstytucja Rzpltej nic przew i­
duje tego stanowiska, które usta ­
wa n azy w a  Gen- Inspektoratem 
Arniji; w ynik ły  więc rozmaite 
trudności o podział kompetencji i 
zależność w zajem na trzech naj­
w yższych  czynników w ojsko­
wych. Trudności te nie ła two b y ­
ło zwalczyć, gdyż u staw a mie­
ścić się musi w ramach konsty tu­
cyjnych, względnie pociągnąćby 
musiała za sobą zmianę) niektó­
rych postanowień konstytucji, do 
czego, jak wiadomo, Sejm obecny 
niema jeszcze' p raw a. Z pośród 
punktów  spornych cytujemy je­
den z najważniejszych; celowość 
us taw y w ym aga, by  Gen. Inspe­
ktor Armji w razie w ojny  objął 
naczelne dow ództw o; tym czasem  
par. 44 konstytucji mówi w y ra ­
źnie o „nominacji Naczelnego W o- 
d za“, dokonyw anej przez. P re z y ­
denta  Rzpltej. A te 

konstytucję można przecie ko­
m entować!

Oczywiście inaczej objaśniał ją 
.rząd W incentego W itosa, a ina- 
ezej W ład y s ław a  Grabskiego...

G dy projekt ustaw y, op racow a­
ny/ ostatecznie za ministerstwa 
gen. Sosnkowskiego — w płynął 
do Sejmu — w yłoniła  się nowa 
trudność- Oto za suchymi p a ra ­
grafami za ry so w a ł  się cień 

Jozefa Piłsudskiego...
Nie podobna było uniknąć tego 

moment,i personalnego, gdyż 
innego kandydata dziś na to 

stanowisko niema.

Praw ica (przy milcząco potaku­
jącym Piaście) rozpoczęła z.ij.i 
dlą w alkę , o okrojenie do mini 
nuiin kompetencji Otto. Inspekto­
ra, o zatarasow anie  Marsz- Pił­
sudskiemu drogi powrotu do tur- 
mji lub sprowadzenie jego wiel­
kiej roli do zera. Odżyto niesław­
ne wspomnienie, gdy punkty kon­
stytucji. określające zakres w ł a ­
sny Prezydenta  .okrajała prawica 
pod tym jedynym  katem w ;J/c-  
uia, że stanowisko to oh.iąć może 
Piłsudski. To samo pnwrórzyto 
się teraz.

Uczony profesor weteryaiąrjt p. 
Stefan Dąbrowski,

złośliw ym  losu zrządzeniem
r e fe r en t  u s t a w y  — wygłosi ' !  Pi'ró' 
tej  sposobnośc i  /Potworny e l ab o ­
ra t  o w sz y s tk ic h  spraw-ach w o j ­
s k o w y c h  i n i e k tó r y ch  innych.  
ktoiĄ miał być habi l i tacją na p5er 
w sz y g o  mini st ra  S. Wojsk- w tu- 
żurku. . .  A d w o k a i o w a l  mu wiernie  
P. Załuska.

Jednocześnie jednak i druga
s trona  sali komisyjnej nie mogła 
się otrż.ąsnąć z mirażu pe rsona l­
nego- s ta ra jąc  -się z a k re s  w kitli/y 
p rzyszłego iislPektoru armji .od­
powiednio rozszerzyć, tak, by 
dorastał  011 miany wielkiej posta­
ci i -zasług Piłsudskiego- Zapom­
niano przytcm, że us taw y nie two 
rzy się na o k re s  jednego  życia 
iudzkiego i że po Józefie P iłsud­
skim iprzyjdą inni ludzie mniej mo 
że wybitni, bardziej codziennego 
pokroju i że oni dźw igać  będą zły 
i dobry ciężar u s ta w y  a nikt prze  
cie do ich inuy-slowości p rzykra- 
w yw uć nie będzie. Słuszność 
przyznać każe, żc najwięcej 

ro /u a g i i objektywizmu  
w tym sporze okazała  P. :P. S.

W śród  tyeh nastro jów nie­
zmiernie trudne i odowiedzialiie 
było s tan o w isk o  miii. S ikorsk ie­
go. Zrazu okrzyczano  go, że  za­
w arł ..pakt'* z pra-wicą i działu 
przeciw k an d y d a tu rze  M arszał­
ka; potem znów dla odmiany -pra­
wica o b raz iła  się, że  /Prerogaty­
w y gen. inspektora  w projekcie 
m in is tra • .zbyt sa obszerne. Ach, 
jak trudno w szystk im  dogodzić!...

(Jen. Sikorski apelow ał do je ­
dnomyślności jioslów. W  /parę dm 
później W-aragrafy ujmujące z a ­
k re s  w ładzy  gien. inspektora  przy 
jęto niemal jednomyślnie. P. Mie- 
disniski tylko (nieobecny na po- 
isiedzeniu) wniósł protest.  Mimo 
to w ierzym y, że ob jek ty w n y  
punkt widzenia zwycięży i p ow o­
ła do życia ustawę, od której w 
dużej mierze założy pomyślny 
rozwój naszej armji.

E. W.

Trzech Niemców skazanych na śmierć w Moskwie.
M oskwa, 3. 7. N ajw yższy t ry ­

bunał sądow y  skazał s tudentów 
niemieckich Kindermanna. W altza 
i Ditlmara na śmierć. P rzec iw  te­
mu w yrokow i niema odwołania,
a przysługuje jedynie prawo w i r ó w " .  (PAT).

przeciągu 73 godzin po doręczeniu 
w yroku zaapelować do centralne­
go komitetu wykonaw czego  unii 
sowieckiej. Oskarżeni oni byli o 
spisek na życie ,,czerwonych ca-

Umorzenie sprawy Steigera.
Z W a rsz a w y  donoszą nam, żejnft wolną stopę, 

sp raw a S teigera  ma być w dro- j W razie, g d y b y  to  zaszło, rów- 
dPe laski pana Prezydenta  R/e- nie/ i inni w związku iżwtą Sipru-
c./ypospolilej

umorzona i
i b lek te r  wypu-s/cizony /ostanie

wą oskarżeni, a mianowicie Jae- 
ger i Iow. korzystaliby z laski pa­
na Prezydenta.

Pod jakimi warunkami Niemcy chcą 
wstąpić do Ligi Narodów ?

Berlin. 3. 7. Kanclerz l.tilher 
powolat do siebie przewódców 
frakcji patlamentarnej partji ludo­
wej, która  polonu opublikowała u- 
świadczeiiie, że na razie nie wy- 
stąpi z, interpelacją w parlam en­
cie, albowiem kanclerz ośw iad­
czy!, że jeszcze w te.i sesji pa uje 
będą miały możność zajęcia s t a ­
nowiska w sprawie położenia [>0-' 
litycznego. Niemiecka partja lu­
dowa opublikowała w ytyczne dla 
niemieckiej polityki zagranie/iiej. 
które domagaja się, aby 

rokowania nad projektem bez­
pieczeństwa, 

opierały się w zasadniczych pun ­
ktach ua , memorandum niemiee- 
kiem. Wstąpienie Niemiec di) L.igi 
zależne jest od ewakuacji zajętych

przt-z aljautów terenów, jeśli pakt 
bezpieczeństwa niema zmienić 
traktatu wersalskiego, to Niemcy 
nie mogą aprobow ać pogorszenia 
swojej sytuacji. Tylko przy pełnej 
swobodzie mogą Niemcy zaw ie­
rać  układ a rb itrażow y w sprawie 
granic wschodnich. Gwarancje i 
decyzje w sprawie naruszenia 
•traktatów przez kontrahentów są 
wedle prawa międzynarodowego 
niedopuszczalne.

Odrzucenie francuskiego plami 
■gwarancyjnego nie osłabia za rzą ­
dzeń w si-Tawi-e poko jow ego  ,za­
łatwienia konfliktów wschodnich. 
Pisma zajmują się ży w o  tym  k o ­
munikatem i stwierdzają, że kan­
clerzowi Lutherowi udało się na 
rażie zażegnać przesilenie.

Najbliższa przyszłość gospodarcza
Polski.

Piemier Grabski zapewnia, że powódź nie nadweręży skarbu. 
Bezrobocie na Górnym Śląsku jest poważnem nieboi-

pieczeństwem.
W arszaw a. 3. 7. Na dzwiejszern 

lmsiędzaniu sejmowej komisji 
budżetowej zabrał g ło s  p. premier 
Grabski, k tó ry  polemizując z po ­
stem M oraczewskim w sprawie 
możliwości rychlej odbudowy k a ­
pitału przez wojnę, dowodził, że 
nie będziemy potrzebowali no­
wych 35 lat na budowlę kaipl-tału 
przedwojennego.

Przechodząc do sp raw y  bilansu 
handlowego stwierdza ipiręniżer,

konieczne jest  w odw yiszenie ceł 
od importu

produktow, k ió reby  mogły b y ć  u 
nas wyra-biaiie. Ostatnia dekada 
cze-rwea dla B anku  była wcale 

lnie-rói i zakończyła się nawet pe- 
j witym /plusem. Jest to oznaka n- 
spo kajająca.

Należy także  — zdaniem 
miera - uważać za dodatni 
w pływ

uradzaj tegoroczny.

Niemcy wypowiadają Polsce wojną ceSną
zakazany bąćź teżWszystkie tow ary przywożone z Polski sa

obłożone.
Berlin, 3. 7. Rada p ań s tw a  przy 

jęła uchwalone onegdaj* iprzietzj g a ­
binet zarządzenia  represyjne 
przeciw Bolsce. Istniejące ogólne 
zakazy  " r \ \vozu zos ta ły  w slo- 
stiu ku do 1'ol.ski

bez wyjątku zastosow ane  
a doda tkow o ma b y ć  ogłoszony 
jeszcze zakaz  przywozili wielu" in­
nych a r ty k u łó w  z Polski. Gd I 
lipca b. r. będą  pobierane od to­
warów pocliodzcniia polskiego, 
których w y w ó z  dla Polski jest 
bardzo w ażny następujące cła.

Za pod w ó jn y  cetnar ż y t a  10 
Mk. zł„ jęczmienia III Mk., ziem­
niaków od 15 lutego do '31  li/pea 
5 Mk. a od 1 sierpnia do 14 lute­
go 3 M k- za świnie ż y w e  40 Mk,.

Czesi wybierają
parlament.

Nowe w ybory  w Czechach 
rozpisane zostaną na 1S paździer­
nika br. do sejmu, a na '35 pażdz- 
do senatu-

Czas płacić panowie! 
woła Anglja.

Londyn., 7. Noty w  sprawie 
długów' w ojennych zaciągniętych 
w Wielkiej Brytanj-i ,prze-zi F ran­
cję, W iochy, Portugalję, Serbję, 
Rumunję i Grecję wy/słane do po­
wyższych państw  są jcdiiobrzmią 
cc i c-elem ich jest iPloinforin-owa- 
nie się, kiedy dłużnicy zechcą r o z ­

począć rokow ania  w siprawse 
konsolidacji tych  długów. (PAT).

Wulkan płonie
W Kolumbji.

Bogota, 3. 7. (Kolumba). Dono­
szą stąd o wybulili wulkanu Sa- 
leras. L aw a płynie  Przez sąsie­
dn ią  te ry to r ja ;  połączenia iż Flo­
ryda i S ttsaka są irtrzerwa-ne, pa­
nuje obawa, że la -ostatnia mśęj- 
sow óść ulegnie zniszczeniiii.

za mięso św ieże 70 ,Mk., za mię­
so mrożone 70 Mk., za mięso z wy 
czujne 70 M k- /za mięso lepiej 
przyrządzone KS0 Mk., sm alec  55 
M k- jaja 35 M k- m ąk a  35 iMk- 
krochmal o p ak o w an y  do sp rzeda­
ży detaiti-cznej 43 Mk., nieojpiako- 
wany 33 M k- tłuszcze na sm ary  
30 Mik., d rzew o budowlane nie­

obrobione 30 M k- obrobione 44 
M k -  rury  i części do nich 44 AVk- 
m ry  do  pieców 34 Mk- ę,ynk 
(walcowana blacha o g-rub. 036) 
363 Mk. u o grubości 0.25 453 .Mik. 
c-ynk w kaw ałk ao h  50 Mik- drut 
cy n k o w y  50 Mik- grubsze  to w a ­
ry cynkow e  60 Mk. a cieńsze 40 
Mk. (PAT).

D o tychczasow e  deszcze i ulewy 
nie zniszczyły go

I nie będzie on niższ\ od urodzaju 
średniego. Różnica zaś między u$ 
jzlorooznym urodzaj/em .i urodza­
jem średnim jest miljard złotych.

Prcmjer podnosi, żc 
najbardziej nieimRojący ii i  ii ua . 

objaw c-m jest  sń raw a węgla.
Codizemic jest gorzej z bezro­

bociem w źag l.  węgłów cm.
Spraw a jest niebe/piecziią. 

G órny  Ś ląsk  iiuat doskonalą  sy 
luącję i wptaicat !o -karbu  iiioda- 
tek węgkiwy^_ a obecnie nastał 
moment, że
Górny ś ia sk  inusi brać od nas 

pomoc,
Następnie s tw ierdza  p. premier, 

że rów now aga budżetow a jeist 
zachowana. Co się tyczy bilonu 
to w ciągu ostatnich pięciu miesię 
cy wydano go  na od miilljoiiów a 
budżet dopmszcza w y d a tek  130 
miljonów. W żadnem  państw ie 
nie ma tego zw yczaju , żeby  w y ­
datki nadzw yczajne  t zw ycza jne  
były pokrywrane dochodami z w y ­
czajnymi. Nasz budżet pod tym 
względem jest o więle lepszy  niż 
inny.

Co się tyczy  prz \ 'jm ow auia  bi­
lonu, to prc,zes Banku Pelsk‘i'ego 
w.ulal zarządzenie do vvs/ysik,iie;h 
r.woich oddziałów, ahi.\ f rzy jm o -  
w a.t y

w ięk s/e  sumy bilonu niż 5ł!0 zł.
i a In s ta ra ły  sic iiieJin>us-»c/aĆ' 
do dysagia.
Zapas bakuooiw Ganku Polskie­

go stale rośnie.

Żałobna piramida cyfr zwiększa się.
Ze wszech stron idę smutne wieści o zniszczonych zbożach i zabranych chatach.

Jarosław. 3. 7. (Tel. wł.) S /k o  
d \ .  w yrządzone iprzęz powódź 

w powiecie jarosławskim
są większe, aniżeli to w p ie rw ­
szych  dniach /zdołano ustalić. — 
Mniej więcej dokładny w y k az  
szkód p rzedstaw ia  się następują­
co:

Na przestrzeni 1.S00 m orgów  
roli

wpda zabrała od 50 do 100 % 
pionów

prEewmżne 'boża . Na obszarze 
wielkości 3.100 m orgów jest  zni­
szczony/cli 30 do 50% plonów,.

Miejscowj- kom itet ra tunkow y  
zwróci ’ się do w ojew ództw a 
lwowskiego z żądaniem 5.000 lał 
na Uokrycic na-jpilmejsizych po­
trzeb pozbawionej dachu i cWelba 
ludności.

W R zeszow ie
zmśrózyila dlugotrwmla ulewa naj 
/zupełniej całe zboże.

Od środy W isłok  ustawicznie 
Przybiera;

dzisiejszy s tan  wiody Jest o 3 m e­
try w y ższy  od normalnego. Głó­
wne szkody  wryrządlzil w ylew  w 
sianie. Około  100 m orgów  pola 
i kilka gospodarstw  wmda p o ­
rwania.

Mniej groźnie Przedstawia się  
sytuacja w Tarnobrzegu.

-San i W is łok  nic W ystąpiły dio- 
tąd z brzegu, k tó ry  w  tych miej­
scowościach jest ihardtto wysóki.

T y lko  w B aranow icach w oda z a - 6.000 złotych. 
Inla i zm yła plony na p rzestrzen i 
35 morgów, ale zniszczona okoli­
ca leży w ew n ą trz  t. zty . w ału  i 
jest tern sam em  bardziej n a ra ż o ­
na n,ż okolice położone w yżej i 
poza w ałem . W z

W ysokość s'zkody obliczają ma

W edle  dotychczasow ych oglt 
dzim,

na terenie łańcuckim
zostało dntikuięlyoh wjfelćjtyei 
Sanu S gmin, zaś w y lew c  
W isłoku — 7 gmin. Budynki i) dt 
triy mieszkalne nietknięte.

- x o x ------

Minister Rjaczkiewicz jest pełen 
dpbrej nadzieji.

Pow idź opóźni tylko żniwa.
M inister sp raw  wewmj- p. Racz- 

kiew icz baw ił 2 bm. w M a k o w i!  
celem zw iedzenia dotknliętych po­
w odzią okolic M ałopolski. One- 
gdaj zw iedził pow iat krakow ski, 
chrzanow ski, wadowlicki i ośw ię­
cimski. Ludność do tkn ię ta  pow o­
dzią, z  k tórą za tkną ł s ię  m inister 

uoinaga się p om ocy. doraźnej 
w gotów ce i w  formie paszy 

dla bydła, 
dalej odroczenia p łatności poży­
czek, zaciągniętych nń zasiew y i 
ulg podatkow ych. W reszcie prom 
o najrychlejsze rozpoczęcie robót 
publicznych, k tó rd b y  l iły  ludnoś­
ci zarobek w  rozpac^aw ej sy tu a ­
cji obecnej. P . Raczldewicz, p rzy ­
rzekł poprzeć życzliwie- te postu­
laty .

Na konferencji p rasow ej min 
s te r na  zapytanie „jak deszcze < 
sta tnie odbić sięi mogą 

na stanie zbiorów w Polsce“ 
odpow iedział, że 

zbiory w  Polsee nie ucierpią 
zbytnio skutkiem obecnych  

deszczów .
M inister na podstaw ie inform; 

cji, o trzym anych  z różnych stro 
kraju i na podstaw ie w łasnyc 
spostrzeżeń, ośw iadczył, że ri 
lżejszych g runtach  — jakie są u 
Kresach i całej północy deszcz 
dotąd jeszcze nie zaszkodziły , 
nastąpi jednak opóźnienie żniw, 

D eszcze zresztą nie w szedzi 
dały  się w e znaki, np.

na Pomorzu panuje siis/a.

V Międzynarodowe argi Wschodnie we Lwowie od 5 do 15 września 1925r.
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Pracowity dzień w Sejmie.
Reforma rolna na warstacie.

W arszawa, .3. 7. ('Tel. \vl ). Dzi­
siejsze posiedzenie Sejmu upłynę­
ło naokół pracowicie. P rzed y sk u ­
towano dziewięć a r tyku łów  pro­
jektu usitawy o parcelacji i osad­
nictwie, od 5-go do 13-go.

W dyskusji  brali- n a w e t  udizjiał 
ci Mosiowie, którziy do tychczas  
nie grzeszyli nadmiarem publicz­

nych wystąpień.
W śród wielkiej pow odzi po p ra ­

w ek  i rezolucji,jżigłoszony-di do 
poszczególnych artykułów , z w ró ­
cić uależy uwagę na ustęoł nor­
mujący obszar ziemi dookoła 
miast i osad przem ysłow ych, 
który może b yć  zakupiony przez 
sam orządy  miejskie lub przez 
Państw o. Obszar ten dla W a rsz a ­
w y  jes t  kołem  w promieniu 15 
kim., zaś dla Lwowa, K rakow a , 
i innych większych  jnkfct, koleni 
o promieniu i / i  kim.

P o  Mtv.crwie. pos. Poniatowski 
(W yzwoletńe) Postawił wniiosdk 
dom agający sic głosowania. od- 
dzielneigo nad każdym  z a r ty k u ­
łów projektu.

W skutek  sprzeciw u p rzew odni­
czącego p. P lucińskiego

na law ach W yzw olenia poczęto  
stukać w  pulpity.

Posiedzenie  przerw ano. Zebrał 
:s?i;ę ko n w en t  seniorów i orzekł. 
Kle wniosek p. P on ia tow sk iego  
poddany' będizie Pod glosowanie 
na w to i 'kow em  posiedzeniu Sej­
mu.

Po  k ilkunastu  tlrcemó Wleniach 
posiedzenie odroczono do jutra.

Pan minister Raczkiewicz
w województwie Iwowskiem.

Zwiedza obszary nawiedzione klęską powodzi.
W dalszym ciągu swej podró­

ży  po Małopolsce, p- minister spr. 
wewu. Raczkiewicz p rzyby ł 3 b. 
m. do Sambora, zkąd  udał się w 
tow arzystw ie  w ojew ody  lw o w ­
skiego Garapicha na zwiedzanie 
dotkniętych powodzią powiatów 
S a m b o r s k ie g o  i rudeekiego, — 
P- minister p rzy ją ł  delegacje lud­
ności z wójtami ria czele, w y s łu ­

chując próśb, a w  najbardziej zni­
szczonych gminach

udzielał doraźnej pomocy,
przyczepi dokonał rozdziału fun­
duszu, przeznaczonego na zapo­
mogi pomiędzy powiaty. Dnia 4 
b. mi udał się p. minister w dal­
szą podróż do powiatu stanisła­
wowskiego. (PAT).

yjniki kartowi naftow ego.
Dci jego policzone? Palmir, wypowiedział konwencję do końca lipca. 

Eksperci z Wiednia i Warszawy. —  Daremne zachody miłosne.
Sklejony po długich i ciężkich 

cierpieniach Kartel naitowy. pod 
nazw ą ..Zjednoczenie gospodar­
cze rafm erów  olejów miue-ral- 
n y c i r  znajduje się ponownie 

w  wielkietn niebezpieczeństw ie.
Zdaniem wtajemniczonych, 

tuacja jest  tak  groźna, że 
dni kartelu 

inożnaby uw ażać  za  policzone, 
jeśli zw o łana  na  początek lipca do 
W a rsz a w y

konferencja ratunkowa 
me przyniesie zmiany' lub przy-

Z Teatru.

1* 0.
W  myśl wszelkich p raw  logiki 

i m atem atyki (będącej logiki czy ­
stym ekstraktem ) 1 -  1, a nic np. 
świeczka łojowa lub krzesło. Ina­
czej p rzedstawia się ten pewnik 
w umyśle uczonego psychologa 
niemieckiego, Który świat i synte­
zę jego niekonsekwencji — kobie­
tę, poznaje z książek 1 widzi czę­
sto, że U — l lub że 1 =  O, t. j., 
że czasem zaistnieje to, czego nie­
mu w rzeczywistości. lub to, co 
jest faktem oczywistym, wydaje 
się tylko prostem złudzeniem.

Sztuka Macka jest sa ty rą  na 
me-niieckieh ńmtastów psycholo­
gicznych, k tórzy  wstawieni w 
krąg ludzi żyw ych  z ciała i krwi, 
stają sie p rz y c z y n a  zabaw nych, 
często o tragizm potrącających 
nieporozumień.

l’ę właśnie linję dramato-farso- 
mammtma i n n  m a r aukmam ł>

Złoty raj dia gi&idziarzy.
Gaussa na giełdzie wiedeńskiej 

po raz pierwszy od l | t*  roku za ­
znaczyła  się 2 b- ni. Jednym  z 
g łów nych pow odów  tej zwyżki 
jest

gpauek kursu franka franc.
i lirów włoskich na wszystkich 
międzynarod. targach finanso­
wych. Dzienniki wiedeńskie do­
noszą, że z P a ry sa  i Londynu n a ­
deszły  w ostatnich dniach do 
Wiednia oferty, proponujące u- 
dzielanię w iększych  kredy tów .

wą usiłował z powodzeniem u- 
ehwycić miły nasz gość, świetny 
artys ta

K= Adwentowicz
i godni jego tow arzysze, pp.

Justian i Gorczyńska
M am y nadzieję, że  goście w a r ­

szaw scy  nie ograniczą się do 
Macka czy  do m aczka niemieckie­
go, lecz dadzą nam szereg krea- 
cyj pow ażnych  także i w innym 
repertuarze. J. S- P

S k ta a a jc ie  o f ia ry  
n s  p o w o d z ia n !

najmniej nadzieji na lepsze.
Najpoważniejszy i łow ym  u- 

czestnik Zjednoczenia —
„Polir.in" — 

(P aństw ow e Zakłady  Naftowe) 
wypow iedzia ły  już konwencję z 

s y -1 terminem do końca lipca b. ?,-* o 
ile do tego czasu nie zostanie 
wreszcie u tw orzona tylekroć z a ­
pow iadana jednolita organizacja, 
obejmująca 

handel krajowy i zagraniczny 
produktami naftowymi.

Uruchomienie takiej organizacji 
natrafia jednak od samego począ­
tku na nieprzezwyciężone trudno­
ści. głównie z powodu 

wielkiej sprzeczności interesów 
pomiędzy firmami- należacemi do 
kartelu naftowego.

Na czele malkontentów, usiłują­
cych w ydostać  w  ram ach kar te ­
lu coraz now sze ustępstw a i ulgi, 
kroczy również firma „Garten- 
berg i Sohreier" (.J a s ł o ” ), tuż za 
nią kroczy „S taw iarsk i” — Kro­
sno — ,,L im anow a11 — i „Yacuum 
Gil Comp.“ . Antagonizmy pow sta ­
ły głównie na tle b raków  w  dzie­
dzinie produkcji względnie 

uiawystarczałności ropy, 
potrzebnej do przeróbki w w y ­
mienionych rafinerjach- Sprawa 
ia urosła do rozmiarów problemu 
•/a-sn cl niczego, od którego .rozwią­
zaniu zależy
egzystencja i przyszłość kartelu.

Miarą zaś trudności, w y tw o rz o ­
nej, ostatnio bardzo zaostrzonej 
sytuacji jest fakt, że dla w y g ła ­
dzenia wzburzonych fał zostali 
..uproszeni11 za bardzo w ysoką.

na tysiące dolarów  
ustalona remuneracją, pp. dr. Ro- 
senheck („Erdóibank" — Wiedeń) 
i dr. Kielski (,,Polska Nafta" — 
W arszaw a).

W ymienieni maja zadanie 
wyrów nać sprzeczności 

i pomniejszyć płaszczyznę tarć 
przez rozwiązanie całego szeregu 
kwestii oraz stworzenie p rogra­
mu działalności, k tó ryby  zapew ­
nił kartelowi możność egzystencji 
przez conajmniej 10-letni okres 
czasu.

Tym czasem  iodnak w szystko  
to łatwiej się mówi — niż robi. 
Toteż, zo r ien tow aw szy  się w  m a­
teriale, obaj ..eksperci11 dość szy b ­
ko z całej imprezy wycofali się, 
doszedłszy do przekonania, że 

nic nie potrafią zrobić 
i dlatego składają swoje mandaty.

Obecnie sp raw y  tak  stoją, że 
szanse kartelu naftowego spa­

dły już poniżej zera, 
i  nadzieje na utrzym anie  tego 
zrzeszenia gospodarczego zm ala­
ły zupełnie. Ardel.

Zjazd przyjacftl pokoju i współpracy narodów
odbywa kię w Warszawie,

W arszawa, 3. 7. W  gmachu uni­
wersyteckim  toczą się od rana  o- 
bratdy komisji propagandy nriji 
s towarzyszenia  Liigi Narodów o- 
raz  podkomisji w  sprawie mniej­
szości narodowych.

Obradom komisji przew odni­
czył

przedstawiciel delegacji angiel­
skiej.

Podkomisja poświęciła całe 
swoje ranne posiedzenie na dys- 
kusjęi nad sprawozdaniem  gene­
ralnego sekre tarza  unii o d z ia ła l­
ności oświatowej, rozwiniętej 
przez poszczególne s to w arzy sze ­
nia Ligi Narodów, w  celu rozpo­

wszechniania w  szkołach w iado­
mości- odnoszących sie do Ligi 
Narodów, M iędzynarodowego 
Biura pracy i rozpowszechniania 

ducha porozumienia m iędzyna­
rodowego.

Nid przeżył upadki 
fabryki.

Z powodu zlikwidowania fab ry ­
ki masła roślinnego tow- a.kc. ole­
jami Iibwaskie.i ,.Alina11 w W a r ­
szawie odebrał sobie życie jej dy ­
rektor Otto W estergaard , o b y w a­
tel duński.

Sowiety grożę Anglji
i męcę wodę w Chinach.

Londyn,.3. 7. Reuter ogłosi! de­
peszę z M oskw y o rozmowie 
sw ego  korespondenta z  Cziczeri- 
nem, k tóry  w  os trych  słowach 
zaprotestow ał

przeciw antyfcolszewickim mo­
wom lorda Birkenheada

i generalnego prokuratora  Hogga. 
Oświadczył on, ż e  Birkenhead i 
jego koledzy szukają jedynie 

pretekstu do zerwania stosun­
ków dyp!om atycznych z Rosją, 

którego pierwszem  następstwem  
m oże być tylko wojna.

P re tek s tem  do zerw ania  tycli 
Stosunków mają być niepokoje w 
Chinach, będące tylko buntem 
narodu chińskiego przeciw uci­
skowi politycznemu i gospodar­
czemu ze s trony  obcych mo­
carstw.

Zarzuty  B irkenheada są w ca­
łości fałszywe. Cziczerin ośw iad­
czył imieniem rządu sowjeckiego, 
że sow jeiy  nie uczyniły  niczego, 
coby mogło szkodzić handlowi

angielskiemu w  Chinach.

Oświadczenie Cziczerina w y ­
wołało

interpelację w  Izbie głurn.
W odpowiedzi na pytanie, czy 

Birkenhead i Hegg wygłosili swe 
m ow y za wiedzą rządu  angiel­
skiego, zaznaczył Chamberlain, ze 
m ow y te by ły  wygłoszone przy 
zachowaniu odpowiedzialności 
ministrów. Rząd angielski poczy­
nił wszelkie konieczne za rządze­
nia w obronie in teresów  angiel­
skich. Na pytanie Kermwuorthye- 
go, czy należy przyjąć, że w p ły ­
w y  bolszewickie doprowadziły  do 
obecnych niepokojów w Chinach, 
powołał się Chamberlain na sw a 
poprzednią odpowiedź. Minister 
nie chciał wymienić wyraźnie 
państwa, lecz mówił jedynie o 
w pływ ach  obcych, m ów ca przy­
znaje, że miał na myśli w pływy 
bolszewickie. (BAT).

Z muzyki.

Wieczór pieśni i muzyki.
Zainteresowanie dla sali koncer­

towej, jak zw ykle  w porze letniej, 
słabnie co raz  więcej, bez względu 
na .poziom produkcji. Św iadec­
tw em  tego ostatni „W ieczór pieś­
ni i m uzyki11, który, mimo celu 
humanitarnego, mało zgromadził 
słuchaczy.

Z produkujących się na pierw- 
szem miejscu wymienić należy 
śpiew aka p- Artura Biccio, lw o­
wianina ucznia cenionego peda­
goga prof- A. NiżaIlkowskiego; po 
dużym sukcesie a r ty s tycznym  na 
koncercie w  G raeu  p Brccio w y ­
kona! szereg  pieśni ze zrozumie-

Albo oźonisz się ze mnąy albo się zabiję.
Groźba zosiała wykonana.

Kazimiera I lermifnka, 22-letnia 
kobieta tekk.ch obyczajów, z a ­
mieszkała u Biotra Ai sennika 
przy ul. Sieniaw -Jciej, u trzy m y w a­
ła od I U roku stosunek  miłosny 
z Adamem Susikic.m, rzeźnikiem, 
który obecnie zam ierzał ożenić 
siei. a ją porzucić

Na tern tle w ym kla  wczoraj 
m iędzy nimi '.przeć/,ka w miesz­
kaniu Arseninków. -- Ucrmińska 
w ybiegła  z mieszkania i pchnęła 
■się dwukrotnie no u i r  w brzuch

W' piersi-
Śmierć nastąpiła uiuinentalme".
Susika aresztowano, ponieważ

Asystenci szkól wyższych 
organizuję się.

O brady  Zjazdu asystentów 
szkół wyższy d i  w' Polsce rozpo­
częły się w W arszaw ie  I hm. 
przy udział© 37 delegalów' z II 
szkół. Na zjeździć wygłoszono re ­
feraty o torgaiiizowaiiiu życia a- 
systeiiiów- p ra ty  naukowej i sy ­
tuacji prawnik i asy? tentów. 
■■MBHEBaUKMna

nie było  świadków' zajścia, a no­
ża nie znaleziono przy zwłokach 
denatki.

niein i smakiem artystycznym- 
Skrzypek  p. Eug.enju.sz Rosen- 
bliitli z przejęciem i piękną k an ty ­
leną odegrał u tw ory Baolia i Czaj­
kowskiego. P. Munzówma posiada 
w'ydatny głos sopranow y i dużą 
muzykalność, lecz wyrów-nanic 
skali, zwdaszcza w' w yższych  po­
zycjach. w'yimaga dalszej pracy. 
Bardzo dobrze akom paniowała  p. 
M. R-osenreldowm. G.

Jeszcze jeden napad.
W arszawa, 3 lipca- (Teł- wł.).

W nocy z 30 u.b. miesiąca na 1. li­
pca sześciu zam askow anych  i u- 
zibrojonych bandy tów  napadło we 
wsi Jamielów w  woj. Łuckiem ,na 
dom Teofila Kwiatkowskiego. — 
Bandyci zrabow ali  pieniądze i rze' 
erzy a Kwiatkowskiego wraz z ro­
dziną zamknęli w  ptiwniioy, pu­
czem zbiegli. (Gr.)

Opowiadanie świadka katastrofy.
Burmistijz miasta Seadlehat, 

k tó ry  w  c ia s ie  katastrofy trzęsie­
nia ziemi ziiajd-ował się w  St- 
B arbara , opisuje w  następujący 
sposób svyoje wrażenia  z kata­
strofy; L ega łem  już w łóżku, kie­
dy nagie udawało mi .się, jakoby
ziemia zac zęła się wznosić w gó­
rę, a rów nocześnie  dały się od­
czuć detoi acje. Gdy w yskoczy­
łem z !ć;.3L, zdaw ało  mi się, że 
podłoga zbliża się ku innie. W y ­
biegłem na( wolne powietrze. S ły ­
szałem po|wtarza]acd się detona­
cje,.

Widziaretn jak zaw aliła się 
centrala elektryczna.

Ściana Przednia w  hotelu „Nfc\ 
Kalifornia11 pochyliła się na ze ­
wnątrz 1 ca ły  budynek zawalił 
się wśród ogrom nego huku. D o ­
tychczas Tii te zdołano odszukać

w-'dowy po „królu kolejowym", p. 
Berkins. S twierdzono, że obecne 
trzęsienie zieuii pochodziło z tych 
sam ych przyczyn, co i trzęsienie 
ziemi w  S. Łrancisco w  r. 1900. 
Sądzą, że w  związku ze zbliżają- 
cem sięi irzęsieniem pozostawały  
także nadzwyczajne upały. (PAT)

Lancet „operacyjny1 na kulturze Lwowa.
Jeszcze o zamknięciu opery.

S p raw a  n aszych  tea tró w  wo- posiedzeniu komisji teatralnej.
góle -a opery  w,’ szczególności do 
chwili jej dei ii ni ty  w-nogo za ła-

względnie rady  miejskiej. W każ 
dym  fazie rzeczyw is tym  defiiey

tw ien ia ,  to  j e s t  d o  p on ic d z . in łk o -  te n t  n a l e ż y  abćkfżyć w s z y s t k i e

Na bok z drogi!
; Sejm jedzie !

(li.) W  tych dniach w yrusza  z 
W a rsz a w y  w y c ieczka  automobt- 
lowra posłów  sejniowycli, która 
zbadać ma stan dróg w Po Ustce- 
W ycieczka  ta przybędzie do M a ­
łopolski od strony' wojewmdlztwa 
kieleckiego. Dalsza marszruta 
wiedzie na .Przemyśl1, Cliyrów, 
Sambor, Stryj, S tanisławów, 
Czortków' Tarnopol i Lwów, u 
stąd do Lublina.

f > B A € r A T E I ^ Ą ; «  u!. Rejtana.
P o ls k ie g o  i [fialego w  W a rs z a w ie .

niedziela dnia 5-go i wiórek 7-go lipca

T y lk o  5 w y s tę p ó w  £ «s p o lu  T e a t r u
sobota dn. 4-go, poniedziałek 6-go i środa 8-go l.-pca 

o godzinie 8-mej wieczór

„NIEWINNA GRZESZNICA1
komedja w 3-ch aktach Wacława Grabińskiego.

o godzinie 8-mej wieczór

„PAN SWEGO SERCA"
sztuka w 3-ch aktach Pawła Raynala.

W  rolach g łó w n y c h .  Marja Przybyłko-Potocka, Zofja Gryf-Olszewska, L e s z c z y ń s k i ,
S tansstaw  S ta n is ła w s k i i A le k s a n d e r W egieifko.

Bilety do nabycia w Kasie Teatru „BĄGATELA" od godziny 11—2 i 4—8 wieczór, 2005
iiriia nnw n i iiim annu uwr i s i T i n i i i i — w i t i w w — B U M M M im isiJtm — u m M s i — —

w'ego tbosiedzenia rady miejskiej, 
nic ])ow iimu uciclmąć. Każdy, do­
wód ignorancji w  sferach spraw  
a r ty s ty czn y ch  ,ze s trony  t,y(jh, 
którzy o nrcli mają sądzić, k a ż d y  
now'y szczegół należycie w y św ie ­
tlony — mogą w 'znac/.n«j mie­
rze l»'/-yczynić -się do reasumpcji 
uchwały, kompnomitującej w  r ó ­
wniej mierze tych 41 pauów, k tó ­
rym droższe są suche skaulijetki 
od stare j  kultury muzycznej Lwo 
wa, jak, n ies te ty  i -całe miasto.

Dlatego zastanów 'm y się josz- 
cfe,e raz  poważnie  nad toin, cay 
deficyt, k tó ry  w y w o ła ł  uchwalę, 
został spow’odowrany li tylko prze 
sileniem gospodarczem  (zaciąży­
ło ono tak  fatalnie nad teatrami 
cafej Europy), czy może nic bez 
winy okaże się tutaj i sam a ko ­
misja tea tra lna?

Byl w  komisji glos, odosobnio­
ny wprawdzie- k tóry  dom agał isię 
uiestetą bezskutecznie, teatru  ta ­
niego,

niskich cen w sten u.
G dyby  większość ikomisji po­

sz ła  za. tą koncepcją, nie doszło­
by  do katastrofy  ebecnej twier 
dzą z całą s tanow czośc ią  z w o le n ­
nicy tej koncepcji. J e s t  to bar- 
dzoj Pirawdo-podobiic.

Tyle, co do ew entualnej winy 
komisji teatralnej.

N ależałoby  jeszcze zbadać', £tt|y 
prawalą jest, .że deficyt ogiery już 
w ynosi mi)jon zloty/Cjr i do końca 
bieżącego sezonu dojdzie do pół­
tora miljona?

Sprawna się ma inaiczej.
W szy s tk ie  trzy  tea try ,  bez 

względu mi to. czy  się operę unie­
ruchomi, czy też nic, do końca 
sierpnia (rok tea tra ln y  trw a  od 
września do września) dadzą  nad 
w'yżkę w y d a tk ó w  nad dochodami 
w kwocie około miljona złotych-

Nie można tego nalzwmć deficy­
tem, bo w' roku ostatnim

porobiono inw estycje, 
a żadne p rzedsięb io rstw o  gminne 
nie am ortyzuje  i:investycyj w' 
przeciągu jednego roku. In w e s ty ­
cje są pow ażne a to w' meblach, 
kostiumach i dekoracjach i idą w 
dziesiątki a może n a w e t  wr 

setki tysięcy  złotych.
Ile dokładnie  w ynosi  ta pozy?-' 

cja, dow iem y się za pan ;  dni na

trzy tea try  i przesadi/.aja ci, k tó ­
rzy tpowiadają, że za w szy s tk o  
jest  odpowdediziahia tylko opera. 

Dział operowy zjada najwyżej 
dwie trzecie deficytu, 

jeżeli zaś za deficyt ten (po po­
trąceniu inwestycji) przyjmie się 
kwmtę

800.000 złotych,
w'ów'dz,as na cnaerę przypadnie o- 
kok)

550.000 do 600.000 zł. rocznie
wliczając w ki manwm dwa m ie­

siące: lipiec i sierpień.
J a k  z tego widać, s \  tuacja me 

jes t  rozpaczliwa. Nowa dyrekcja, 
izrediikowa-ne żądania personelu  
Krefiektowanię się publiczności 
kulturalnej (k tó ra  forytowarla 
dancingi i kipa ze szkodą dla te- 
atni) i nacisk opinji publicznej na 
rząd, k tó ry  operę w e Lwowie 

subwencjonować musi 
w szy s tk o  to puz-emawia za spo- 
kojuem traktowmrńem sp raw y  i 
pn/.ec-iw-- tej straszniej ańtejfRi, do 
koiuuiej na kulturze, jakąby  byo 

jzwduięcie opery.
Lw'ów niejedno przetrwml,' to 

! stać go ieszcize i na tęn wysiłek'.

Oićy.Liy ołtatz w kościele św. Nikołaja'we Lwowie.

/'D zięk staraniom paralji sw. Mikołaja oraz ofiarności publicznej 
zostało zupełn ie, odnow ione wnętrze kościoła. W głównym ołtarzu 
usunięto obraz i starożytną figurę św. Mikołaja ustawiono na <ia-

wnem miejscu.
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Niebiesk. ptak znafczł się już w kiatce.
Fałszywy „hrabia Raczyński" i niezwykle uprzejmy dyrektor banku. 

Wesoła h>storja o bardzo smutnem zakończeniu.
W e w rześniu  ubiegłego roku 

wsiadł do Banku zwiiazk.ii spó łek  
'.urobkowych we Lw ow ie, jakiś  
bardzo elegancko wyglądający  
pan w  średnim wieku, który 
p rzeds taw iw szy  sic jako Zygmunt 
hrabia Raczyński, oświadczył, że 
w poiii óży zabrakio mu pieniędzy 

i prosi o pożyczkę 500 zł. 
zresz tą  jest on kHjentem centrali 
Ranku zw iązku  spółek zarobko­
wych w Poznaniu ! ma tam (zma­
cane konto.

D y re k to r  .banku 
na dźw ięk t&k arystokratycznego  

nazw iska zgiął się w pół 
i t rak tó w a l  klienta w  sposób w y ­
ją tkow o uprzejmy.

Polecił też natychm iast w y p ła ­
cić „panu hrabiem u1’ tę -,b aga te l­
kę" p rzyczem  odpm w adzit gościa 
aż na schody, «apewniia(jąc go, że 
czuje się izaszczycony tenu odu ie 
dżinami.

Jakiież joylo jednak  zdziwienie 
P. d y rek to ra ,  gdy w  pew ien czas  
potem  centrala po zn ań sk a  u w ia ­
domiona o tej wyipładiie ośw iad­
czyła , że ipan Raczyński (hrabia) 
nie ma u niej żadi.ego konta.

W idocznetn  się s ta ło  w ów czas,  
że p. d y re k to r  lwowskiej f i p  ban 
ku padł ofiarą z w y k łe g o  oszu­
s tw a .

Nie z a w io d o m b n o  o tym p rz y ­
k ry m  w y p ad k u  policji, aby  nie 
n a rażać  się na śmiechy i drw iny, 
natomiast oank  począł na w łasną  
rękę  ,i,rowadz'ć w y w ia d  o  oszu- 
śdie.
DoUiodDły o im wieści, ż e  prze­
byw a on na R h ie iz e , następnie 

w Brłaritz,
i innych w y tw o rn y c h  m iejscow o­
ściach, a le  do. Po lsk i  nie p r z y je ż ­
dżał, względnie nigdzie nie z d ra ­
dzał sw e j  bytności.

Wreszcie sam wpaaii
Oto przedw czoraj zjawił się on 

w  W arsz i Wid w  tam te jsze j  fiłji 
B anku  k red y to w eg o  iziiemskicgo 
i ztiuwu w  analogiczny sposób 
fUK/prosił o pożyczkę  1000 zł., 
gdyż  rzekomo zabrak ło  mu pie­
niędzy w  podróży. T ym  razem  
miał bezczelność ośw iadczyć, że 
ma konto w  tym  w łaśnie banku, 

który poprzednio oszukał, 
to j e s t  w  banku Z w iązku  soó łek  
zarobkow ych  we Lwowie.

W  banku kredy tów , ziemskim 
w W arszaw  ie s łyszano  już o t j  m 
oszuście i wiedziano, że  m a  on 
we L w ow ie  zgoła  Inne „konto” . 
Dano mu za tem  owy,eh) 1000 zł. 
i w y s ła n o  z a  nim w yw iadow cę ,  
k tó ry  sitwilerdizał, że „hrabdta” w y ­
jechał do L w ow a.

W „ wiadoweai podążył za nim 
i w e  ‘Lwowie k aza ł  g u a resz to ­
wać. 1 cóż się o k a l a ł o ?  Oto rze ­
kom y hraoia Raczy ń sld  nie ma 
żach.yuh dokum entów , s^wilerdza- 
jących jegio identyczność. P o s łu ­
guje się .jedynie paszportem  w y ­
staw ionym  w  Toruniu, k fó ry  m'e- 
wiadomo jaJkim sposobem  u zy ­
skał. N o p r a w  dopodob.ni.ej udało 
mu się to przy pom ocy  ipapilerów, 
które  komuś z a p e w n e  ukradł za­
granica. Je s t  to  
aferzysta w św iatow ym  stylu.

Liczy 48 lat i jest bardzo  ele^ 
ganek  i. W ład a  doskonale obcymi 
językam i i p iz e b y w a ł  wiele za-

granrtóą. P ta szek  ten ma na su ­
mieniu zapewne wiele sp raw ek  
yopeiintonych w  kraju  i poza je ­
go granicami. Ale najpikantniej­
szy  jest jeszcze  jeden  szczegół.

Oto przyjechał on do L w ow a  
z młodziutka cudza żona.

Je s t  nią 23 letnia niejaka pani 
S.. k tórej mąż m a m ująteczek 
ziemski gdzieś na Pomorzu. U 
tych to p a ń s tw a  „pan Racteyński” 
od lutego p rzebyw ał,  gdzie ńPrzej 
my gospodarz gościł go i pr/« / 
tyle miesięcy lu rzym yw ai.

Z \\’dzięumościi 
zabrał sobie „r.a Pamiątkę1' pię­
kną żonkę gospodarza i w yiecnał

do W arszaw y.
W  stolicy dopuścił sie opisa­

nego oszustw a  i czuła p a rk a  przy 
bytu ii o  Lwowa, a b y  Witaj w ydać  
ow e  z d o b y te  1000 zł.

Zajechali oni do eleganckiego a 
cichego 1 przytulnego hotelu „W ar 
szaw sk lego” jako  „hrabiostwo 
R aczyńscy".

Niestety  pan  M oszkowicz s t r a ­
ci i już jednego gościa, gdyż 

p a r  Urabia dostał bezpła tne  po­
mieszczenie przy  ul. Jachowicza, 
a pan1 h rab ina” przypom niała  so ­
bie męża, po Którego te legrafo­
w a ła  i z utęsknieniem go o c z e ­
kuje.

Za wielu adwokatowi
Wiedeńska Izba adw okacka o- 

głosiła w  pismach tamtejszych 
pod adresem młodzieży akademic­
kiej pizestrogę przed

zawodem  adwokackim, 
w  k tórym  panuje ogromne prze­
pełnienie. M nóstwo adw okatów  
wiedeńskich głoduje

T ak ą  samą przestrogę można- 
by i u nas ogłosić. W  sam ym  
Lwmwie większa część adw oka­
tów nie ma w cale klijeaitów 
znajduje się w  położeniu bardzo 
fatalnem. Młodzi lekarze w  du­
żych miastach, jak L w ó w  i Kra­
ków  narzekają  także na biedę, a 
technicy wobec braku  ruchu bu­
dowlanego i wstrzym ania  budo­
w y  now ych linji kolejowych nic 
znajdują też zajęcia. Odsyłają 
młodzież do zaw odów  prz tinysło -  
wych i handlowych, w  których o- 
becnie niestety panuje zupełna 
stagnacja. Położenie rozpaczliwe 
— tiarazie bez  wyjścia!

[
S k lu d a jc ie  o T i a r y  

na p o w o d zia n  !

Dukaty przed S4dem.
Dalszy ciąg sprawy Lewickiego.

(13.) Wczoraj po kilkudniowej 
przerwie kontynuowano w sądzie 
sp raw ę o dukaty A. Lewickiego.

W zeszłym tygodniu, po prze­
słuchaniu całego szeregu św iad­
ków, rozpraw ę przerw ano  ze 
względu na niestawienie się 
św iadka Wohlfelda, w icedyrekto­
ra Banku hipotecznego.

W dniu w czorajszym  zeznawał 
p. Woluield, który po raz p ie rw ­
szy do sp raw y  tej został p ow oła ­
li y ;‘ —

Św iadek  p rzy tacza  nowe fakty 
i powiedzenia, do tychczas zupeł­
nie nieznane.

P  Wohlfcld zeznaje 
obciąż ająco.

Obrona zbija niektóre szczegóły 
zeznań i zarzuca świadkowi 

,,fantazjowanie”.
W chwili, gdy trybunał ma już 

zam knąć posteDowaiiie dow odo­
we, zgłaszają  sięj

samorzutnie jeszcze dwaj nowi 
św iadkow ie, 

a  to ra d c a  dyr .  skarbu  —■ Schmidt 
i dr- Da jches.

P ie rw sz y  nawiązuje1 do owej 
k a ry  czynszowej, jaką miał p- L e­
wicki do uiszczenia w  kasie skar­
bowej i s twierdza, iż k a ra  ta ani 
przez p. Lewickiego, ani też p/zez 
Bank, ,

nie została opłacona.
Zeznania druigcgo św iadka ze 

sp raw ą  p. Lewickiego bezpośred­
niego związku nie mają. Dr. Daj- 
ches oświadcza, że  sw ego  czasu 
w  Banku hipotecznym zaginęło 
przeszło 2.000 koron, w płaconych 
przez niejakiego Jurima.

Chouzi zatem o  potwierdzenie 
nieporządku, 

jaki w  ow ym  Banku panuje.
Na tern postępowanie dow odo­

w e  zamknięto.
P o  przerwie rozpoczął swe 

przem ówienie prokurator, 
k tóry  w  pełni oskarżenie pod­
trzymuje i opiera je n a  zeznaniach 
św iadków  oraz, na protokołach z 
rozp raw y  w  sądzie cywilnym.

P rokura to r  sam jednak w pew ­
nym momencie sw ego  przem ó­
wienia stwierdza, że

konkretnych dowodów winy 
niema.

Nos dla tabakiery, czy tabakiera
nosa.dla

Administracja naszego pisma o- 
trzymuje od pew nego czasu sze­
reg zażaleń od Czytelników ,,Ku- 
rjera L w ow skiego”, którzy skar­
żą śię| na nieregularne o trzym y­
wanie dziennika.

Dzieje sie to naturalnie z cl u żem 
urozmaiceniem, przynosząeein 
p raw dziw y  zaszczyt poczcie.

Bo proszę sobie w yobrazić, — 
szanow na dyrekcjo poczty. — 
Dziennik z dalą  1-go, dostaje czy­
telnik za sześć dni, później nas tę ­
puje długi okres  wytchnienia w  
urzędzie  pocztow ym  nip-

w Hołkoczach,
Doezem w  dniu 15-go listonosz

przynosi tryumfalnie d w a  egzem­
plarze z przed pięciu dni i... ko­
niec.

A więc czytelnik, k tóry  zapłacił 
prenumeratę za  cały miesiąc, 
spełnili w szystk ie  powinności pań­
stw ow e, podatkowe, wojskowe i 
obywatelskie — ten oto czytelnik 
ignorowany jest w  azjatycki iście 
sposób przez administrację pocz­
tową, opłacaną i u trzym yw aną  
przez tegoż w łaśn ie  obyw atela-  
czyttehńk a.

P. prezes? dyrekcji poczt prosi­
m y uprzejmie o- pouczenie pod­
w ładnych  rnu urzędów , że poczta 
jest s łużbą  publiczną, u ńie wygo- 
dnem lenistwem.

Dziś zapadnie wyrok.
W ażność  bowiem kw itu  p;. L e ­

wickiego zos ta ła  orzeczeniem 
znaw ców  sądow ych  w zupełności 
obalona-

P rok u ra to r  opiera się jednak na 
supozycjach św iadków  i sam su- 
ponuje.

W  końcu p rokura to r  wnosi o 
uznanie oskarżonego 

winnym
zbrodni k rzyw oprzysięs tw a , a co 
pozatem idzie

o ukaran.e.
Na tern rozp raw ę  przerw ano 

do g. 5 wieczorem.
P o  p rzerw ie  zabra ł głos obroń­

ca p Lewickiego, dr. iPicracki —

który,
zbijając zarzuty prokuratora,

podkreśla, że jeżeli m egły  zginąć 
w n iew ytłum aczony sposób pie­
niądze ow ego Jurima, to  mogły 
równie-/ w  taki sam  sposób 

zniknąć dukaty.
W  końcu, pow ołu jąc  się na ze­

znania świadków, twierdzi, że 
wszelkie „dow oay

rozpływają się w- mgle1.
— Poniew aż niema dow odów  

winy — to i winy niema — koń­
czy  sw e przemówienie obrońca.

Dziś o g. 12-tej zapadnie w y­
rok.

Przysięgnij, że nie oędziesz jadł 
zyimego chlebal...

Jak to ongiś bywało.
Pew ien podróżnik z 17-gu wie­

ku, zw iedzający  Anglję, o pisuje ,v 
sw ych  pamiętnikach ówczesne  o- 
byczaje angielskie.

Bardzo ciekaweirn jes. opow ia­
danie o zwyczaju, do którego mu­
siał się| zastosow ać każdy podró­
żny, zatrzym ujący  się po raz pier­
w szy  w miasteczku Higligate, na 
peryferiach Londynu. Otóż go­
spodarz zajazdu ostrzegał go, że 
zanim dostanie pozwolenie na po­
pyt w  stolicy, ntusi s tać  się mie­
szczaninem Higligate’u. Na szczę­
ście zdobycie tego. oby watelsiwa 
nie było  zb y t  trudne 

Obok zajazdu stał drąg, do k tó ­
rego końca p rzyw iązana by ła  pa­
ra rogów.

Kandydat, stojąc pod rogami 
miał pow tórzyć

odczytana mu „pizyslęgę”
w myśl której przyrzeka) że: l) 
n.gidy nie będzie jadł chletou ż y t ­
niego, o ile znajdzie biały, 2) ni­
gdy nie będzie pil lekkiego piwa, 
o ile będde. mocne do nabycia, 3) 
nigdy nie hedzit  ca łow ał służą­
cej, o ile będzie rnożna ca łow ać 
jej panią, chyba, ż e -  s łużąca mu 
się lepiej spodoba.

D obre b y ły  to czasy!

S k ła d a jc ie  o f ia ry  
na p o w o d zia n

Śmierć 15 dziewcząt wszybie.
Pod Oisenicą w  Rumunii zwie­

dzała 2 bm. w ycieczka szkolna 
kopalnie nudy żelaznej. 15 dziew ­
cząt skutkiem nieostrożność' w pa­
dło do szybu i zginęło na miejscu.

Ra miesrąic lipiec 
I K W A R TA Ł TR Z E C I 132.5 R.

Prenumerata w ynosi miesięcznie w e Lw ow ie  3 zł. 30  gr.
kwartalnie . . . .  9

z dostaw ą do domu lub p rzesy k ą  pocztow ą
w  całej P o lsce  miesięcznie j . . . 3

kwartalnie . . . .  10
Z agran icą  m i e s i ę c z n i e .......................................... 5
Prenumerata wraz z „Ilustracją" z dostawą  

miesięcznie . . .  5
z „Ilustracją" kwartalnie . . . . 16 zł.

4u

6u
20
50

50

OJ 1. lipca wprowadzamy w „Kurjerze Lwowskim*' 
rozmaite ulepszenia techniczne i redakcyjne. „Kurjer 
Lwowski" wychodzić będzie w rozmiarze 6 stronic 
(3 kartki), przynosząc w tekście liczne ilustracje.

„Kurjer Lwowski" wychodzi o godzinie 6  rano i do­
starczany bywa P. T. Prenumeratorom miejscowym  
naiychmiast, zaś na prowincję odchodzi pociągami 
rannymi tak, i e  bywa doręczany pierwszą pocztą.

Celem uregulowania nakładu, prosimy o n a jry c h le js z e  
n a d e sła n iu  p re n u n ie r  t y n gdyż tylko w  taki sp o só b  
zapewnioną być może punktualna ekspedycja naszego pisma.

KURJER SPORTOWY.

Mecz Polska-Węgry w Krakowie r-ie 
odbędzie się.

Wisła powiedziała: Nie pozwalam.
Oczekiw any przez całą Polskę 

z wielką niecierpliwością, p ierw ­
szy tegoroczny  m ecz międzypań­
s tw ow y  m iędzy Polską  a  W ę g ra ­
mi, k tó ry  miał się odlbyć w  naj­
bliższą niedzielę w  K raku w _ę, zo ­
stał w  ostatniej chwńi odwołany, 
ponieważ popi ostu

niema się gdzie odbyć.
W isła  lak  w ezbrała , że boisko 

Cracovii, na tetórem mecz miał s ię  
odbyć, tonie pod w oaą, a  nikomu 
chyba nie podoba się zbytnio 

teren walki 2 metry pod wodą 
Z  innych boisk, nadających się 

na ten mecz, park  T. S. W isły  
pokryła imienniczka

warstw ą w ysoką 30 cm., 
tak, że Polski Zw iązek Piłki No­
żnej p rze łoży ł termin m eczu na 
19 b. m- Pozostan ie  jedr ak ta jem ­
nicą, dlaczego panom r  PZPN -u  
nie przyszło  na myśl, że

grać m ożna w  W arszawie 
łub w e  Lwowłe-

gdzie .znajdują się przecie w spa­
niałe boiska, u trudności technicz­
ne nie byłyby  znów nie do poko­
nania.

Bilety, zak jp ione  na 5 b. rn. — 
będą w ażne i 19 lipca. w  którym  
to dnm mecz odbędzie się. Spot­
kanie Kraków - Budapeszt o d b ę ­
dzie się pewnie 21 b tn„ we w to­
rek.

Nie chcesz zanudzić 
to c z y ta j!...

Interesujące spotkanie Ha sin o - 
nei ze s łynną czeską  drożyną Vi- 
ctorią  Żiżkov odbędzie- się me na 
boisku tlasmonei, jak to zapow ie­
dziano, lecz 

w  parku sportowym  Czarnych, 
jako doskonale nadającym  się do 
gryi mimo ustaw icznych desz­
czów.

-xox-

Z w j r o i ę ż a m y !  

K a w Je rja  polska w  Londynie zajmuje drugie 
miejsce w  konkursie o puhar kanadyjski.

W  konkursie o puhar kanadyj­
ski na wielkich w yścigach  w  Lon­
dynie zw ycięży ł bJtgLczyik Mi- 
sonne. Drugie miejsce 
zdobył ppułk. Rómmel na „Jacku" 
— zaś rtm. Dziadułski na  „Ja­

sk raw y m " zajmuje 8 miejsce. — 
Konkurs dziennika „Daily Mail" 
w y g ry w a  kos te r  (Anglja), drugi 
Bizart (krancja), a trzeci pptilk- 
Rómmel na ,,Ceearze“.

Kto jedzie po zwycięziwo do Rumunji?
Na wielkich m iędzynarodow ych 

zawodach hippicznych w Buka­
reszcie

barw Polski będą oronić
kpi. Bylczyński, per. (fuemniew- 
ski i ppułk Rórmnel, k tó ry  uda się

do B ukaresz tu  w pros t  z  Londynu. 
Onqg.daj z W a rsz a w y  wysłano 
transport koni w liczbie czterech, 
by  zdążyły odpocząć przed cież- 
kieitii zawodami.

-x o 0x---------

Lekkoatletyka na Pomorzu.
Z|wody w Bydgoszczy.

o m istrzostw o okręgu dal: Czeinblik 5Só cm.Zaw oay
pomorskiego odby ły  sik w  B yd­
goszczy i dały szereg  u d n y  ch r e ­
zultatów, wskazujących! że lekko­
atle tyka na Pom orzu

n,a dobre warimk. rozwoju.
O czyw iście, że niemal w szyscy  

zaw odnicy, to jeszcze
nieobrobiony materjał. 

ale jest to właśnie dob /ą  progno­
zą  na przyszłość-

Bieg luO intr.: Moktki (Sokół) 
11.4 sek. Bieg 400 mtr.': S toguw- 
s lei ( I KS) 54.0 sek. Bieig SOU mtr 
Guntlier (Polonia, Bydgoszcz) 2 
min. 14.6 sek. Bieg 1.500 mtr.. 
Sehw artz  (PKS) 4 mai 50 sek- 
(siaby czas!). Bieg 5000 mt-r-: Sy,- 
dor ^Bydgoszcz) 19 min. 25,4 sek. 
(bardzo słaby). Skok ! w  zw yż: 
Moiski (Sokoł) 161 om. Skok w

iResztę wyników podam y jutro. 
P ły w a m y  jak szczupaki i)

Z aw o ay  pływackie, urządzane 
Przez A Z S -  L w ów , odbędą s,e 
w niedzielę, dnia 5 lipca, o g. 10-3U 
— na s taw ie  „Świteź ", przy; ulicy 
issakowicza (dojazd tram wajem  
„UL" i „ 11”) z następującym 
program em :

Panow ie: 10U mtr. stylem do­
wolnym. 200 mtr. s ty lem  piersio­
wym. 400 mtr. s ty 'em  dowolnymi.

Panie: 50 mtr. s tylem dow ol­
nym. 100 mtr- stylem piersiowym. 
200 mtr. sty lem  dowolnym.

4 X 50 m tr  sty lem  dowolnym 
sztafeta dla pań i panów'. 50 mtr. 
stylem dowolnym  dla młodzieży 
do Jat 16-stu. 50 mtr. s ty lem  do­
wolnym bieg pocieszenia dla Pa­
nów. Skoki z tram ponny

-xux-

itiur de France.
1‘dlgja znowu prowadzi.

Ósmy etap w yścigu  dookoła 
r ranc ji  na p rzestizen  526 km. 
między Bayonne - Lućhou w y ­
grał A. Benoit (Belują), drugi 
p rzybył l iuysse ,  rówinież belgi.
;zy;k. Ten  e tap  jielst

najtrudniejszą częścią| w yścigu

i ca ły  czas biegnie p. nadzw y- 
wzaj górzystej okolicy to' te r kto 
wie, czy Benoit m e  śv lęcił z w y ­
cięstwa Pyrtn isow ego ;i c zy  mu 
w ysła i czy „pary"  na  esztę  dro­
gi. Obecnie, w  każdych razie, u- 
zyskal prowadzenie w) klasyfika­
cji ogólnej, k tóre  ostatnio j»rze- 
salo na Botteccluę.

Zwycięzki francuz.
(Galerja*mistrzówtz Tour.de Frand

(Mecz lekkoatletyczny 
ło iw a -L U w a ^ p im y.
W  Tyiży odoyfyt się zawody 

lekkoatletyczne rep tezen tacy j Ło­
tw y — L itw y  i P ru s  Wschodnich. 
Najciekawsze w y m k i b o ty :

W  biegach: na  IWO mtr.;  Klug- 
kjet 11.3 sek., 1500i mtr.; Prinzen 
(P.) 4 min. 13.4 s^k„ 5000 mtr.: 
Ciminermam, 15 min. 55 sek- Rzu­
ty : dyKkien — Joruans 40.86 
mtr., kulą — D iett |) ld  13.01 mtr.

iw-

Zwycięzca drugiego etapu, fran| 
Koma.m Bcllenger przebył 371 

w 15 godz. 6 minut?"h.



4 „KURJCR LWOWSKI* niedziela dnia 5 lipca 1925.

K R O N I K A .
W inszujemy: Dziś Irenjusznwi.

REPERTUAR TEATRÓW.
Teatr Wielki:
Sobota. 4 lipea „Panie Kochan­

ku".
.Niedziela. 5 lipca- Księżniczka 

czardasza11.
Poniedziałek, 6 lipca. , Travia- 

■ta“.
W torek, 7 lipca. „Dziewczynka 

z 1001 nocy". ('Preinjera).
Środa. 8 lipca- -Dziewczynka 

z 1001 nocy".

Teatr Wały:
Sobota, 4 lipca. „Sonata Kreu- 

tzerow ska".
Niedziela. 5 lipca. „Sonata Kreu- 

tzerow ska".
Poniedziałek, fi lipca. „Sonata 

Krent zero w ska".
WtoreiK. 7 lipca. „Sonata Kreu- 

tzerow ska".
Teatr Nowości:
Sobota, 4 lipca- „ 1 = 0 “. (Jeden 

raz. to nigdy).
Niedziela. 5 lipca. „Ojciec“ .

Teatr „Ba?atela“ (ul. Rejtana);
W y stęp y  zespołu tea trów  Szyf- 
inanowskich z W arszaw y.

Sobota, 4 lipca: „Niewinna
grzesznica".

Niedziela. 5 lipca: „Pan swego 
serca".

Poniedziałek, 6 lipca: „Niewin­
na grzesznica".

W tóre , 7 lipca: „Pan swego 
serca".

Środa. 8 lipca: ,,Niewinna grze­
sznica".

PRZEZ OSZCZĘDNOŚĆ DO 
BOGACTWA.

O kręgowa komisja oszczędno­
śc iow a we Lw ow ie  otilbyła (me­
rda j  pod przew odnic tw em  preze­
sa Izby skarbowej posiedzenie w 
obecności nadzwyczajnego komi­
sarza oszczędnościowego. O m a­
wiano sp ra w y  Urzęfdów miar i 
wag, Dyrekcji robót publicznych, 
T o w arzy s tw a  eksploatacji soli 
potasow ych oraz sprawę1 prze­
mianowania urzędników cywil­
nych policji państw ow ej na urzęd­
ników utłiundurowani-ch.

Ruch w ydaw niczy.
Radjo a życie.

Biilbljoteka Dzieł W yborow ych , 
Lwów, Ziinoowicza 5, w y d a ła  o- 

ts tatnio, St. B urzyńskiego  „Radio 
a życie". Wieli XX jes t  bezw zglę­
dnie w iek iem  nauki Coraz to no­
w e  odkrycia i wynalazki... Nuj- 
cudow inejszem  z  nich — to naicfjo- 
koimufikacja, w ynalazek , k tóry , 
zda się, nie zna żadnych  przesz­

kód tak w  przestrzeni, jak w cza­
sie.., D laczego? Ja k ?  — oto p y ta ­
nia, jakie każdem u m yślącem u 
człow iekow i siłą rzeczy  isię nasu- 
w aja, O dpow iedzieć na nie s ta ra ł 
się au to r  nrniejigzej książki w  lek 
■k«ej pogadance z  ,czytelnikiem , 
s tw a rza jąc  w polskim  języ k u  ty ­
p o w y  „rom ans n a u k o w y ”.

Walne Zgromadzenie Chrzęść. Stow. 
drobnych kupców.

S uperlaka i S tanisła

Gorczyńską zamieni Jasińska.
1 =  0“ ustari miejsca „Ojcu" Strindberga.u

Dziś w sobotę  po  raz  ostatni 
iprzewyborna i pełna wdzięku ko- 
medj.i Fr. Macka „1=0". która 
zarów no  z p o w o d u  sw ej wartości 
ceniazoej jak  i wspaniałej g ry  

pp. G orczyńskiej,  Adwentowicza 
i .liistjana w yw ołu je  burzliwe o- 
kJftskJ przy otw arte j  scenie.

Mim# olbrzymiego powodzenia 
a, G-stycznego i kasow ego, pnże- 
Ipyszina ta now ość musi zejść z a-

fisza i ustąpić m iejsca słynnem u 
„Ojcu" Si rindber&a, k tó ry  z ipp. 
Jasińską i A Jw entow iczem  w  
g łów nych rolach, idżfe w  niedzie­
lę i iponrejiziafęfc.

Przypom inam y, że w szy stk ie  
do tychczasow e p rzed staw ien ia  
„O jca" z î>. A dw entow iczem  w 
ty tu ło w ej roli, o d b y w a ły  się z a ­
w sze przy szczelnie w ypełnionej 
sali.

Wszyscy dziś idą do Bagateli
na wykwintną biesiadę arijstycznę.

tysk i przez kilka dniDzisiejsza premjera „Niewinnoj 
grzesznicy", eleganckiej komedii 
W acław a Grabińskiego, oraz nie­
dzielna premjera świetnej pary- 
sKiej  sztuki P a w ła  Raynala p. t. 
„Pan sw ego serca", obudziły we 
Lwowie nadzwyczajne zaintere­
sowanie.

Obie s/auki grane będa naprze- 
luiarn

w znakomitej obsadzie w a rsz a w ­
skich a r t  /s tó w  z tea trów  Szyf­
mana, a mianowicie pp. P rz y b y t­
ku - Potockiej, Gryf - O lszew­
skiej. Leszczyńskiego, S tan is ław ­
skiego i \Vęgierki Pozosta łe  bile­
ty  sprzedaje kasa „Bagateli".

Pionierowi polskiego przemysłu 
naftowego.

Uczczenie pamięci śp. Stanisława Szczepanowskiego.
W ydział Kraj. Tow- naftowego 

w e Lwowie uchwali! uczcić pa­
mięć tw órcy  nowoczesnego prze­
mysłu naftowego, autora  książki 
„Nędza Galicji" śp. S tanisław a 
Szczepanowskiego, długoletniego 
posta sejmowego i parlam entarne­

go. W tyi i celu W ydział Tow. 
naftowego porozumiewa siei z o r­
ganizacjami naftowemi dla urzą­
dzenia uroczystości 25-tej roczni­
cy  śmierci śp. Szczepanowskiego. 
przypadającej 31 października b. r-

W poniedziałek, 29 ub. tnies. 
odbyło się w  sali Instytutu T ech­
nologicznego, pod przewodnic­
tw em  prezesa honorowego, r. Ka­
zimierza M aksymowicza, przy 
bąrdzo licznym udziale członków, 
walne zgromadzenie S to w arzy ­
szenia „W zajem na pomoc drob­
nych kupców chrześcijańskich we 
Lwowie".

P rzew odniczący  w  swem zag a­
jeniu zaznaczył, że s tow arzysze ­
nie, k tó re  święci w  tym roku 

jubileusz 25-ietniego istnienia, 
tnoże z chlubą powiedzieć, że 
działało zaw sze z Korzyścią dla 
sp raw  kupców chrześcijańskich, 
jakoteż dla w dów  i sierót po nich. 
W znaw iając  obecnie sw ą piacę 
organizacyjną chce być zespołem 
pożyteczn3nm dla miasta i d 'a  
Państw a.

Z porządku dziennego przyjęto 
sprawozdanie zarządu d o  za tw ier­
dzającej wiadomości, oraz w y r a ­
żono prezesowi M aksym ow iczo­
wi podziękowanie za jego żmudną 
pracę.

Uchwalono nadto zmianę sta tu­
tu oraz zmianę nazw y s tow arzy ­
szenia na 

„Stow arzyszenie chrześcijań­
skich kupców detailistow w e  

Lw owie". 
Unormowano w pisowe i w k ład ­

ki członków, pocz&m przystąpio­
no do w yborów  prezydjum i w y ­
działu.

Prezesem  wybrano
przez aklamację r. Kazimierza 
M aksym owicza, wiceprezesem 
Leonarda Soleckiego, sekretarzem  
Romana Daszkiewicza, skarbni­
kiem Jakóba .B u tsz tyna .  gospoda­

rzami Jana 
Wa Krausa-

Do wydziału wybrani: Kapu­
ściński Andrzej, Leniik Michał, 
Lódl Adolf. Oźmińsfei Józef, Ro- 
zutniłowski Marjan, SolecKi Leo­
nard, Skórski Piotr, T arnaw ski 
Józef, W nuk Jan, Ziembiński Jó  
zef; zastępcy : Arabski Andrzej,
Danielewicz Antoni, Górski Jan 
Józkiewłez Jan.

Kumisja rewizyjna: Kilanowicz 
Adam, Barabasz  W acław , Mcor 
Antoni.

Nowy zarząd Związku urzę­
dników z akademickiem w y­

kształceniem.
Zarząd Zw iązku Stow. urzędni 

ków z akademickiem w yksz ta łce ­
niem (państw ow ych i sam orządo­
wych) podaje do wiadomości, że 
na posiedzeniu, odbytem w  dniu 
9 maja br został w y b ran y :  p re ­
zesem di- S tan is ław  Końcewski, 
poseł na Sejm; I. w iceprezesem 
inż. Zdzisław Chołodecki st. ref. 
gen dyr poczt i telegr., sekre ta­
rzem Mr. T adeusz  Huezyński ref 
tn im st;  skrabnikiem inż. B 'oni- 
s iaw  Dąbrowski radca minist. — 
Zarząd Związku rozpoczął już 
swoją działalność. — W myśl § 8 
statutu ZwiązKu przyjęcie istnieją­
cych s tow arzyszeń  urzędników z 
akademickiem wykształceniem  
(państw ow ych i sam orządow ych) 
następuje na pisemne zgłoszenie 
tych s tow arzyszeń  do Zarządu 
Związku. W sz e k ie  pisma do 
Związku przyjmuje sekre tarz  
Związku: Mr. Tadeusz  Buczyński 
referent ministerialny W arszaw a, 
Fmilji P later 8, m. 8.

pieśnią i słowem polskiem, ku pokrzepieniu 
serc wychodźctwa naszego we Francji.

Grono wybitnych  ar tys tów  
w arszaw skich  wyjeżdża w  tych 
dniach na zaproszenie organizacji 
w ychodźtw a polskiego we F ran ­
cji do Lugdunu. S trassburga, Lil­
le, Bethune i Bruay Les M.nes, 
celem dania tam szeregu wido­
wisk i koncertów  dla robotników 
polskich. W ycieczka ta zaw dzię­
cza zrealizowanie swe pomocy 
ministerstwa spraw  zagr., pracy 
i opieki społecznej i urzędu emi­
gracyjnego. Na czele zespołu 
znajdują się p. Śliwicki (reży-serja 
i kierownictwo) i pani. Pichorowa. 
W ystaw ione zostaną między m- 
nenn: „Śluby panieńskie" Fredry, 
„Mąż od biedy “ Blizińskiego, 
.D ram a t  jednej nocy" Aureiego 
Urbańskiego. — W  programie są 
też piosenki narodowe i deklam a­
cje. Artyści w a rsz a w sc y  p row a­
dzić ta k ż e  będą kursa instrnktor-

skie, reżyserji, deklamacji, chara­
kteryzacji, kostjumoiogji i gry 
scenicznej dla Kółek amatorskich- 
W ycieczka jest początkiem akcji, 
zmierzającej do podtrzymania du­
cha narodowego wśród robotni­
ków polskich we Francji.
Złoty raj dla giełdzlarzy.

28 ofiar magistrackiego 
niedbalstwa.

Na skutek poruszonej w  „Kurjc- 
rze Lw ow skim " przed kilku dnia­
mi sp raw y :

„Kto zasadził głóg na ul. Ro- 
maiiowlcza" 

wczorajszej nocy w ykopano  tam 
28 d rzew ek które zapóźno prze­
sadzone nie przy ję ły  się i uschty 
Biedne d izew k a  stały «ię ofiarą 
niedbalstwa czy niedołęstwa m a­
gistrackiego urzędu dla ozdoby 
plantacji m. Lwowa.

Fryderyk wieszatel odzywa się.
Komory Cieszyń-B yty  arcyksiążęi Fryderyk , k tó ­

ry  ma na swem  sumieniu tyle ty ­
sięcy ofiar straconych  w Mało- 
pol.se-, za rzekome szpiegostwo, 
w  rósł przez trzech  adwokatóye 
lwowskicłi

skargę przeciw rządowi pol­
skiemu

do sądu okręgowego w Cieszynie

o zwrot dóbr 
skiej.

Nie ulega wątpliwości, że Fer- 
dyuad W ieszatel ze swoimi nie- 
uzasadnioneuii pretensjami odej­
dzie z kwitkiem. F ry d e ry k  prze­
b yw a ze swoją bardzo liczną ro­
dziną podobno w Hiszpanii-

Dl .A PIĘKNEJ PANI.

Niech żyje zbytek!
Letnie materjały.

Jeszcze  m oże nigdy ta k  bardzo, 
jak  w  ty m  roku nie -m ząidza' z b y ­
te k  takich  orgji. N .by to  k ró j su­
kien bardzo sk rom ny, a m a te ria ­
łu nie trzeb a  talk w%lle, ale w ła ­
śnie o ten  m a te rja l idzile 

T antutkie m ark izę cy i opale pa- 
trsąi sm utnie z ipółelk sklepow ych, 
gdyż nikł po nie nSe s ię g a  A za  
to pysznią się w zo rzy ste  creipe 
maroćatimy, crepe de chiny, oreiue 
G eorgelty , fu lary , m eteo ry , a 
choćby  1 te  im itujące ty lko  Jed­
w ab, zw oaniczo połyskujące po- 
Ipeliny.

T y lko  jedw abie! T akie hasło  
rzuciła F rancja , w iodąca p ry m  w 
'zby tkow ym  p rzem y śle  jedw abni- 
czym  i cucąca zapew ne w  ten 
sposób nap raw ić  sw oje  finanse- 

M oda nie p ierw szy  raz  idzie ua 
rękę sW aw om  ekonom icznym , 
tak , ja k  często  oddaje  pierwslzlo- 
rzędne usługi polityce i propagan­
dzie politycznej.

O becnie na p rzy k ład  orane ma- 
rocatne rnówi całem u św iatu  o 
m arokikaóskich k łop o tach  I fe z -  
panji i Francja, a  creP e de ch ine I

przypomina nam chińskie rW p je .
Nie be'z aluzji tPołit/cznycr. je s t  

także uaadzo obelonile modny Je­
dw abny, p rążk o w an y  m aterja t ,  
zw an y  otomatiem. W łaśnie  bo­
wiem Firancja bra ta  się na p rze ­
k ó r  Anglji z pańs tw em  oromań- 
skiem.

I tak. w  jak iem ś polskiem mii£ - 
s teczki*  jakaś pan! aptek arzow a 
ubierze się w  te w szys tk ie  ied- 
w ab it ,  nie wiedząc o te in  w cale , 
że w dz iew a  na siebie reminiilscen- 
cje wielkich i w ażnych  w y d a rz e ń  
politycznych.

Sukienka z c rep e  merocatne, 
ślicznie przylegająca do linijj m o ­
że szepbiie niejednej z nas  w 
chwilach rozbawienia  o k rw a ­
w ych walkach pod  Fezem , o Rii 
fenach i A bde-K eiinue , a ore^e 
de chine powie o żółtem  meb&z- 
jóieczeństwię, ale „niech na ca łym  
święcie wojna, byłe u nas wieś 
ispokojna". i M aro k k o  i Chiiny! le­
żą  prjZit'C.eż „kajsiś, gdzieś da le­
ko...”

W a rsz a w ła » k a . '

Sekretarze gminni!!
Stwórzmy jedną i potężną organizację zawodową.

Do w szystkich  PT. sek re ta rzy  
gmin wiejskich i małomiejskich w 
MalopoUce!

Koledzy! N ajw yższy  czas, by i 
my, funkcjonariusze gminni, speł­
niając tak  ciężkie obowiązki 
względem P a ń s tw a  i społeczeń­
s tw a a traktow ani w tak nie­
w dzięczny sposób, stworzyli fa­
chową (stanową) krajową organi­
zację, ustanowili swoich p raw ­
nych zastępców  w  obronie na­
szych praw

podnieśli głos 
tam gdzie należy, — a szczególnie 
obecniie, gdzie wkrótce ustawa 
sam oiządow a przyjdzie na forum 
Sejmu, niechże tam nic zabraknie 
naszego głosu.

W z y w a m y  zatem, by każdy  ko­
lega, bez względu na to. czy k w a ­
lifikowany czy też nie. w  terminie 
najdalej do końca lipca 1925 zapo­
da! na niżej podany aares: imię i 
nazwisko, wiek, wykształcenie, 
lata służby, miejsce zamieszkania, 
powiat pocztę, nazw ę gminy wzgl. 
gmin, gdzie pełni obowiązki, w y ­
sokość pobieranego w ynagrodze­
nia itp.

Równocześnie pp. Koledzy ze­
chcą nadesłać na cele organizacji 
nieznaczną kw otę  pieniężną wedle 
wła,>negu uznania i odpow iadają­
cą ich stosunkom, a z zebranego 
micluszu i poczynionych w y d a t ­
ków, na ogólnem zebraniu krajo-

w m ,  k tóre  w  sierpniu, a najdalej 
w e w rześniu  bw w e L w ow ie się 
odbędzie, z łożym y  ścisły  rachu­
nek.

Dalej Koledzy do pracy!
W  naszym  obozie ani jedna je­

dnostka nie śmie pozostać nie 
czynną.

Zgłoszenia i pieniądze należy 
nadsyłać na ad res: Andrzej
Szw ak, sekr- gm. w  T rosciańcu 
poczta P o tu  to ry  obok C rzeżan.

Za tym ezasov /y  Kom itet o rga­
n izacyjny : W aw rzyn iec Zieliński 
sekr- g rr. w' K ozowie, Andrzej 
Szw ak, Huary. Budnyk sekr. gm. 
w  Słobouzie Złotej, Jan Luszczyń 
ski sekr. gm w  Komuchach, Mi­
chał Skulski sekr. gm. w  Lipicy 
Dołmej, M Iw anciów  sekr. gm w 
Złotnikach.

Pan Muzyka prostuje.
Odnośnię do or.pgdaj umiesz- 

cK.uitffo „w yw iadu” w  Sjprawite 
zniesie,ma o p e y  łw ow lskiej. jaw ił 
się w- naszej, redakcji osobiście p. 
M uzyka, k tó ry  zazn aczy ł, że  nie 
udzielał żadnego „ntery. lew u  j z 
w yrażonym i w  pow yższym  a rty ­
kule w ynurzen iam i nie, ma. mit 
w spólnego. K ażdy z czytełm Ków 
naszego  pism a, rzecz p rosta , od- 
razu  no p izeczy tan iu  zrozum iał, 
że „ir.terwdew'" ten — to  form a 
sa ty ry  na stosunki m ag istrack it.

S z u k a c i e  k a p i t a ł ó w ?
Ogłaszajcie się w  naszem piśmie!

BN

Hotrzehny KOREKTOR
Z głoszen ia  w Redakcji „K lir je rZ  L w o w s k i ^ "  

od 5 — 7-mej w ieczorem .

orvg. szwajcarskiie 
oraz — —R O W E R Y

P Ł A S Z C Z E  i W Ę Ż E  P I R E L U  C0R
hurtownie i detajllcznie na dogodnych warunknfh 
poleca !S .  M O H R ,  ul. Kopernik? 42. b. 2- 

ntówicnia z prowincji odwrotnie. *
mmm -< m

r  L0TERJA k la s o w a
C z w a r ta  K la sa .

Do ciągnienia środow ego mamy jeszcze na sprz :- 
daż kilkanaście ćwiartek po 32 zł. Zlecenia pocztą 

m uszą być nadane najpóźniej w e w torek.2026

Dom bankuwy SCHUTZ i CHAJES, Lftów
p l .  M o r j o o l c l  'Z  (róg ulicy Kopernikal.

O ^ I o ^ z e n l e .
W A L N E  Z G R O M A F 1 C N d  E

złonkdw  SPÓŁKI H A N D LO W F I w  G 0Ł0GÓRACH stow f ar. z 
gr por. w  likw idacji, odbędzie sig dnia 12-go hper b. r 

t m ieszkaniu likwidatora p. Berischa Bauma z nastgpęgeym
PORZĄDKIFM DZIF.NNYM:

1. Sprawozdanie Dyrekcji (likwidatorów/ z czyi: lości
i racnunków za czas od 1. stycznia 19K  do M-gO 
grudnia 1924 i udzielenie tym ie absolutorjum,

2. Przedłożenie bilansu otwarcia w złotych pod 1 L
1925, przyjęcie tegoż, j

3. W ybow i  członków Rady nadz., na przeciąg iat|3 ,
4. Wybór komisji rewizyjnej z członków na orzi ciąg

jednego roku,
5 . O znaczenie wynagrodzenia likwidatorów, 2032
6. Wiiioski człorców

W razie braku komp'ctu. odbędzie się ponow ne  
alne zgromadzenie człorkow  togoż sai rego dnia o gn- 

zinie 16 popoł. z powyższym  porządkiem dziei nyfn 
tym samym iokalu, które bez względu na na ilotć o -  

ecnych członków, prawomocnie uchwalać i obradowali 
ędzie. R..0A n-.0R8r

J -

In s tftu t „A th  en e  u m cc
NEUVEV1L' E (.rano. Szwuica ja) 

rach hundlowy i szkół i jgzyk.iw (internat/ dla m.odzlei.cówr 
Język francuski, handel, bankowość. Indywidualne wy­

chowanie. Prospekty przez dyrekcję. 1691

Różne.
I TNIEWa ŻNIAM zgubione 
L9 śv/iadectwo do, żałości 
z r. 1923. Stanisław Dujano- 
w icz 2021

1 ACZNOŚĆ! Oa 1 -go npca 
D  potrzeony jest paryźanin 
lub paryżanka j o  f.arcuskiej 
konwersacji. Składać pisem­
ne oterty do AdmirTstracji 
-Kuriera Lw.“0 'so l.ń sk ich  15.

'S59

Nauka i wychowanie.
c o  prc. zn iżk i ma uczenie 

kl. IV. gim n azjoln ej. P ię- 
cioklasow e żeńskie giitfn 
w yższe (od kl IV—VIII) z 
pra wem publ. C. briicko v n y ,  
ui Sakrameniek 32, przyjmu­
je uczenire do kl. IV. za zni­
żką 50 prc W pisy i egzami- 
na w stępne do tej klasy roz­
poczną z końcem sie pnia.

2028

Posady i prace.

Ą  KADEMIK poszukuje po- 
H  sady praktykanta far­
macji we Lwowie lub na 
prowincji. Zgłoszenia ul. Koł­
łątaja 1, J. Anłman, 2027

Ał/AKACYJNY kurs tańców  
rozpoć:ynam, dawniej­

sze  1 n o w o c/“sne tańce la- 
leżą do kursu. Nowicki i n 
Pańska 16. 1996

Ą  SYSTENTKA farmacji, ru- 
**■ tynowana siła, poszu­
kuje posady Zgłoszenia pod. 
Asystentka Tarnopol, Czar 
neckiego 16 2019

Rozkład jazdy pociągów pospiesznych i osobowych
ważny od 5. czerwca 1925

Popierajcie cele 

Towarzystwa  

Szkoły Ludowej

Ze Lwowa odchodzę: □o i.wowc przychodzę:
Przez- | Do C zas odjazd u Przez Z | C zas przyjazdu

K raków

(Ii r  ivua 
'tatowie 
Piotrowic
ę o z n aD ia
Żywca

7*40
101,0
3-25, 18-20, 20-f.S 
15-25 p rzez  Katowice 
0-05

K raków

C ieszy n a
K a to w ic
P io tro w ic
P o z n a n ia
Ż yw ca

2if*00
19*05
« 15, 8*20, 17-20 
12 35 p rzez  K atow ice  
9-50

B tłzec  Me 
ju w iec  

P rzew orsk- 
R ozw ad ów

C h e łm a
Warszawy

17-45
1 4 -1 0 ,1 7 -4 5 A . 23-15

K e j o w l e c -
b e łz e c

C h e łn  u  
V , rażawy

iy -fO
6-00, 11-45

Ł odz
Warszawy

17 15 p . S k a rży sk o  
11-15, 19 30

R ozw u tiow -
P rzew orsk

Łodzi
Warszawy

750 S k a rż y sk o
8 t ó ,  18‘lU

S a p le ia n k ę -
W łod zlm ierz

Grajjwe
K ow la
Wilna

10-1O p rze z  K ow el 
18-50
10*10 p rze z  Kowel- 

B rz e d ć -B ia ły a to z

W łod zlm lerz-
Sap leżank ę

G ra jew a
K ow la
W iln a

17-35 p rze z  Kowul 
8-40
17 *35 p rze z  B ia ły  
s to k -B rz e ść -K o w e l

K rasne

B ro d u w
P o aw o ło i-zy slt
R ó w n eg o
T a rn o p o la
W iln a

Z d o lb o n o w a

19-20
9 -3 5 f, 23-20 
1Ś. S5, 22 2J 
li-3 0 ,9  35 1( -12 23-20 
22-20 pr.,ez  S a rn y -  

B a ran o w ieze  
13-55, 22-2U

K rasne

B ro d ó w
P od w otoczy  s k
R ó w n eg o
T a rn o p o la
W iln a

Z d o łb u n o w a

9 * o
12-00, 18*55 
7 ‘l o ,  16-20
6-15 1 2 '0 0 16*55 21 4  5 
7*10 p rz e z  B a r a n u -
wicza-Sarny

7-10, 16-20

Stryj
B o ry s ła w ia
Ł a w o ezn eg o

9-35, 19-25, 23-55 
11-30. 1605* 7*05 Stryj

Borysławia
Ł aw o ezn eg o

725, 16-00, 17*55 
9-52, 22 10, 13-17  §

Sam bor
R - w , Z ag ó rza  
S ia n e k

8 00 , 23-45 
14-30 Sam bor N. Z a g ó rza  

S ia n e k
7 ‘00
10*00, 19-10

C hodorów
K oło m y j i 
ś n i a t y n ,  
Hłaniaławcwa

11-00
9-4 0 1 0  05 20 00 23 00 
6-50

C hodorów
Kołomyj i 
Ś n ia ty n a  
Stanisławowa

12-10, 21-10 
5*45 9*25,17 0017*30

D o :

J a w o ro w a  
Podliajec 
Rawy H nsL iej 
S tu a n o w a

7 05 , 17-30
7-35, 17-Oi.
8-10
0-50, 17-38

Z:
Ja w o ro w a
P o d h a jec  
Rawy K n sk ie j 
S to ją  no w a

7*30. 17 ‘40
7-50, 21*10
8-25
9-o0, 18-45

K u rs u je  od  5 . V I, d o  81. V III .  w d n ie  p o p rzed za jące  św ię to  r z .-k a t .  o raz  w s o b o ty  z  w y ją tk ie m  16. V III .
A  Ud R e jo w c a  p o c ią g  p o sp ie sz n y ; f  od T a rn o p o la  p o c iąg  o so b o w y . § K u rsu je  o d  6. V I. d o  31 . V III  

w n ied z ie lę  z w y ją tk ie m  28. V I. o raz  w ś w ię ta  r z .-k a t .  r. w y ją tk ie m  15 V III.

Po kronice, komunikaty 30 gr. Dział ekonom. 35 grP f m i f  n n ł n c - y o ń  ■ Za wiersz milimetr. Zwyrzajnly za tekstem 12 gr Nadesłane i nekrologia 25 gr. Na pierwszej kolumnie 45 gr, Pr :ed kroniką i w  rubryce .Repertuar" J5 gr. F 3 „ -.„u; a  ;
■ Drobne ogłoszenia za każdv v !vfaz 6 gr. Kupno iaprzedaż 8gr. M ativmoiiialre 12]gr Poszukuiący pracy 2gr. Na kolumn.ę tekstowej pas*! i inserat^ p o  30 gr. Ogłoszenie z a g r a . . r n . o 50/„ drożej.

m .Nakładem Lw. Sp. Wydawniczej, sp, z  c j  por 7. drnkarni P rkklrj w e Lwow ie ( horążczyma 17 T eief 29 19. pod zarządem Z. Klełbuniewlcza. Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroiński,


